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Szanowni prenumeratorowie po prowincjach, raczą wcześnie na właściwych ocztamtach . oświadczyć , 
t y p t i 


czy jest ich wolą trzymać nadal to pismo. 


ządnło przesyłania Kurjera bezpośrednio z Warszawy ; 
poczt postanowiła, iż tylko na najbliższych pocztamtach prenumerówać mozna : zu laszcza; 


Gdy wiele osób <z prowincji zgłaszało ssię wprost do Redakcji i- 
mamy honor oświadczyć, żę dla porządku dyrekcja 


że umowa Re- 


„dakcji z pocztą, wieleby musiała doznać modyfikacji, a ztąd znaczne powstałyby trudności, „Ktokokbiek ży: - 
czy sobie mićć umieszczony artykuł w naszćm piśmie i przesyła na koszta drutu pieniądze, zechoe: wska- 

zač dokladnie swoje imie i nazwisko, oraz miejsce zamieszkańia, iżby w razie nieprzyjecia artykilu, takowy 
z pieniędzmi mógł być poswrócony: — Dla uhniknienia raz na zawsze pieporóżumień, oświadózamy, Że redakcia 
przyjmuje z wdzięcznością wszelkiego rodzajn nadsylane artykuły, i we 23 godzin daie odpowiedź, czy artykuł 


bedzie umieszczóny: lub uie? zawsze, jeńnak zamawia sobie zmiany w piśmie , jakie za potrzebag vzá inie 


może ściśle oznaczyć dnia, w którym artykut=5 
Jeja jwypadków,. môže rawet żupelnie zauiechać 


iklesżany. umieszczyny będzie; za' zmianą okoliczności izko- 
lać dzuku, raz przyjętego pisma. Kto nakoniec zyczy schie 


mióć uniieszczony artykul, nadesiany zechce redakcji wskazać swoje nazwisko, powołanie i zamieszkanie. 


Wszystkie korrespondencje mają być frankowane, 
0 ROZNE WIADOMOSGE A 
Rorpus jenerzła 'Ramovine połączył się * 

/Chrzanowskim 23 b. m. Lablin istognie zajęty 

przez polskie patrole. - Rüdiger: tefnąt się ku 

Łęcznie, i jak się zdaje chce połączyć się nie- 

daleko /Zmościa z posiłkami, jakie mu Roth 

nadsyła. ; A 

Główna armj nieprzyjacielska opuszcza w 

Płockićm brzegi Wisły: posuwa się ku Narwi, 

*Być może, że postępy wojsk naszych na Li- 

twie; zmuszą nakoniec Tolla do odwrotu. Bie-. 

ga pogłoska, Że jenerał adjutant Orłów, od- 
jeżdźając z głównej kwatery, zostawił zlecenie, 
aby nic daléj nie przedsiębrano, aż do nowych 

rozkazów z Petersburga. > k 

Zadziwia pilnego dostrzegacza, jak są sprze- 
czae między sobą , doniesienia o śmierci Dy- 
bicta, « kwatery głównej rossyjskićj, Gazecie 
rżądowćj Pruskićj przesyłane. Raz usłuźny: 
korrtespondent, zabija bohatera Zabałkań-kie- 
go cholerą, drogi raz apoplecją Pod: bno 


“trzeci ródzaj Śmierci, o którym jen yrossyjscy 


~ wspominają źrucizza, będzie najprawdziwszym, 


, Jeden 2 braci Dohryczów; "którzy znaczńy 
dem handlowy prowadzą i zaszczytnie znani 34 
w stolicy, ziciągnął się do pulku 2go Krekasów. 

Wyprawienie przez Mikołaja, jenerała Or- 
ław do kwatery Dyhicza, przekonywa, Że ce- 
garz rossyjski przejrzał nareszcie, | uczuł stae 
bość i krytyczoe swoje położenie: Że nawet 
nie ufał temu, który do najskrytszych łajemoio 
stanu, i wszystkich zamysłów gabinetowych był 
przypaszczony. 

Kolejno wszystkie komiłaty w Węgrzech, u- 
chwalają adressa do cesarza JMCi, za Polakas * 
mii Dwernickim. Dnia 6 czerwca najważniej- 
szy komitat Pesztski, podobnyź adres -uchwa- 
lif: uwolniono także z więzienis pewnego into- 
dzieńca; który był zatrzymany za to, iĝ nama* 
wiał młodzież do spieszenia w szeregi polskie. 
Dwernicki bawi nateraz u wód w Węgrzech Pa- 


styeny. 


( 
Niejaka Kulczycka, obywatelka. z Siedlec, 


chcąc osobiście słażyć sprawie powszechnej, 
w teraźniejszćj wielkićj wojnie zapisała się ja- 
ko ochotnik do tutejszych lszaretów w stopaiu 
felezera, i wszystkie obowiązki téj przykrćj 
służby, ubrana w muadur wojskowy, z gorli- 
wością wypełnia. 

Przybyli do Warszawy obywatele z miasta Ka- 
zimierza zapewniają, Że tam z jeńcami pol- 
skiemi, nawet officerami, bsrdzo się źle obcho» 
dzono. Oflieerów newetuderzano batami. Tym- 
czasem jeńcy rossyjscy w naszóm ręku będą: 
cy, we wszystko opływają, i żyją swobodniej, 
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niżeli we własnej ojczyźnie wsród pełaego pos, 


„koja! e3 

Kilkakroć dochodziły do Warszawy wiado- 
ności, że wyrodek xiąże Adam Wiirtemberg- 
ski, ujęty został przez naszych: tymczasem za- 
pewniono nas, że potwór ten, którym się na- 
wet sami Moskale brzydzą, ciągle plądruje o» 
kolice w Lubelskićm, z batem w ręku, otoczony 
dwoma pułkami kozaków. Przy ostatnim pos 
chodzie Riidigiera przybył do Lubartowa: ara- 
bował do reszty pałac i mieszkańców, i miej. 
scowego rządcę dworu, bić kazał, aby się do- 
wiedzićć gdzie właścicielka zachowała swoje 
srebra. Daremne były błag»nia i przysięgi 
nieszczęśliwego, że nie wićo niczóm. Gdy pla- 
gi bie pomogły, kazał z zimną krwią ułożyć 
stós drzew na dziedzińcu, porwał córkę rząd- 
cy, w kwiecie wicku panienkę, i zagroził że ją 
Żywcem spali, jeżeli ojciec sreber niewskaże: 
gdy i to nie skutkowało; okrataik dopełoit 
srogiéj grożby!... Wadrygamy sie nad tak czar» 
/ną zbrodnię: wierzyć jćj prawie nie chcemy. 
Wzywamy więe świadomych rzeczy, aby raczy= 
li bliższe objaśnienie udzielić redakcji. Ojciec 
nieszczęśliwćj ofiary ma się znajdować w War; 
szawie, chory śmiertelnie. 

Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości dano między 
innemi, ulubioną sztuczkę pod tytułem: Kossy- 
nier. Widzialem , jak jeden z Polskiej mto- 
dzieży , który z obcego wojska świeżc wydobyć 
się umiał, i był obecny reprezentacji, “alat się 
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łzami, ujrzawszy pićrwszy raz Polskiego wło- — 
ścianina, żołnierza. ; 

Król francuzki odbiera w teraźniejszćj po- 
dróży swojćj do wschodaich departamentów kré- 
lestwa, adressa miast przeinawiające mocno za 
Sprawą naszą. W Verdun otrzymał nawet pe- 
tycją podpisaną przez 5000 obywateli, w którćj 
jest proszony, ażeby się wd»ł za Polakami, a 
može być pewny jak najgorliwszćj pomocy ca» 
łego narodu francuzkiego. W Melz deputacja 
miasta nawet przy powitanin monarchy toż sa- 
mo oświadczyła. 

Izraelici w Wyszogrodzie, wdzięczni za spra» 
wiediiweobchodzenie się tamecznego burmistrza 
gdy go teraz Rossjani= chcieli zabrać, złożyli 
zł. 600, aby go puszczono, ca tóź Zostało u» 
skutecznionem. A 2 

Podofficer Tuksiewiez Warszawiania z kors 
pusu celnych strzelców Geritza w doin 18 Kwie- 
tnia IS3I r. w czasie bitwy pod Kazimierzem 
dolnym, gdy widział prowadzonego pod ręce 
kollege Dobrowolskiego przez dwóch rossyj. 
skich Żołnierzy do niewoli, strzeliwszy z dn- 
beltówki z prawćj i lewéj strony, obok niewol- 
nika idących Rossjsa trupem położył, kolleg 
uwolnił, a nabitą jego bronią jeszcze trzecie. 
go spuszcz-jącego się z góry obalił na ziemię, 

Malżanka Wodza Naczelaego uszytą własną 
ręką dla całego szwadronu eskorty Krakusów 
bardzo ozdobne chorągiewki, z wyobrażeniem 
Matki Boskiej. Krakusy jak świętość zacho» 
wują tę drogą pamiątkę. 

Z Kaliskiego juź po kościołach, zebrano zbyt» 
kowe srebra i złoto, i codwieziono na potrze» 
by kraju da stolicy. Gdzie idzie o ofiary, Kas 
liszanie pierwsi. - A 

Cesarz austrjacki żołnierzom z korpusu Dwernic= 
kiego kazat sprawić nowe mundury. 

W ostatnićj wyprawie przeciwko Rydygierowi gre- 
nądierowie bylej gwardji jak lwy walczyli. ` 

Zolnierze chcieli na placu. boju śmiercią ukarać 
jenerala Jankowskiego, jeneral Ramórino uniesiony 
gniewem dobył szpady; uszanowanie dla- prawa 
wstrzymało serca żałością przepełnione. : 

Wczoraj spadł obfity z burzą deszcz, częściami i 
grad w wielkości orzecha laskowego, który natlukt 


dużo szyb. ; 


= 
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Cesarz i cesarzowa Bratyłsey , już są we 
Francji. 

Posiedzenie połączońych izb sejmowych d. 
25 czerwca. — Ogóloe wzburzenie umysłów, 
przez smutny wypadek wojsk narodowych, pod 
kierunkiem jenerała Jankowskiego, na korpus 


nieprzyjscielski Rydygiera, doszło aż do ławie 
sejmowych. Za zebraniem się senatu i człon- 


ków izby poselskićj, dep. Zwierkowski, zawsze 
piórwszy gdzie idzie o czyn Śmiały i szlache- 
tny, uczynił wniosek, aby izby wezwały Wo- 
dza, do surowego ukarania zdrojców i niedba- 
łych, którzy się w ostatniej wyprawie przy= 
czynili do wypuszczenia z rąk naszych korpusu 
Rydygiera: zapytał oraz obecnego ministra woj- 
ny, coby Wódz Naczelny w téj wierze dotąd 
przedsiewziął. Minister wojny odpowiedział , 
Że do niego należy administracja wojenna, i 
o postanawieniac 
naręcza jednak, że, jeżeli Jackowski lub inni, 
okażą się uinnysni, surowo karanymi będą. 
ep. Gumowski, zarócił uwagę izb, Że wie- 
lu jeneratów potępia opinia publiczna, a do- 
-tąd nie wymierzono. na nich sprawiedliwości: 
np. jegerał Stryjeński, który 
taa wyprawę pod Iganiami, nieprzyszedłszy z 
jazdą na czas, jenerał Dziekoński który oddał 
Radom moskalom, a teraz ma na Pradze do- 
wodzić; jeaerał Umiński nie jest usprawiedli- 
wiony, choć tego żądał, z wypadków nad Li- 
wcem, jenerał Skarzyński, który był powodem 
gwałtownych pochodów armji i inni, Poset Jae 
aiński, poparł ten wniosek. Wojrwoda Ostrow= 
ski uważał, Że nawet dlatych, którzy są obwi= 
pieni, pożądanym być powinien sąd najsurow= 
szy. Zacay kasztelan Nakwoski ubolewał, Że za 
nadto jesteśmy pobłożającymi na zbrodnie i bę» 
dy, przez co właśnie dawaićj Polska zgioęła. 
: Dep. Zwierkowski chciał mieć wyjaśoiooym 
powód oddalenia jenerałów Krukowieckiego i 
Umińskiego; po krótkiej dyskussji, stósownie 
do redakcji dep. Wołowskiego; i uwag depe 
Krysińskiego, i postów Swirskiego, Olizera, 
pchwałono: Że Sejm wzywa Wodza, aby jak 
najepieszniej, wedle całćj surowości praw woe 


b Wodza, wiedzićć nie może, 


sparaliżował świe- X 
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jennych, pociągnął do odpowiedzialności wszy- 
stkich winnych, mianowicie w ostalniej wypra- 
wie przeciwko Rydygierowi, i stósowny ało- 
.Żyt rapport. 

Po załatwieniu tego ważnego przedmiotu, 
minister wojny w ozdobnym i nader wymow- 
nym głosie, wprowadził projekt do zajęcia ko- . 
ni wszelkich znajdujących się w kraju, na pos 
trzeby wojska. Między innemi qważano i okrye 
to oklaskami te miejsca: » Wrogi nasze i tak 
zwani neutralni sąsiedzi, oddawna wyrachowali 
nasze zasoby, każdy grosz publicznego skarbu: 
my pokażmy im, Że gdzie podług nich wszy* 
stko się kończy, u nas się dopióro zaczyna: Że 
każdego obywatela mienie jest skarbem publi- 
cznym. Na was to sprawdzi się owe świadec= 
two, często przez Napoleona powtarzane: chcesz- 
li widzieć miłosć oyczyzny, udaj się między 
Poluków. Kiedyś wędrowiec opuści piękne 
Włoch krainy, przybędzie do ubogićj i pia- 
szczysićj Polski: pożegna coda sztuki i Qatu- 
ry, uby się dziwić cudom cnoty. 

Po małych zmianach, projekt zamieniony w” 
prawo jednomyślnie. Na tejże sessji, dep. Wo» 
łowski wniósł, aby ułożono adress podzięko= 
wania szłachetnemu narodowi Węgierskiemu, 
"za jego pamięć o Połakach, i wstawienie się 
do cesarza Austrjackiego. Izby przyjęty ten 
wniosek, i poleciły ułożenie adressu cz. ka> 
sztelanowi Niemcewiczowi. Marszałek przedsta 
wił izbie poselskićj, podła z Wołynia powiatu 
Łuckiego F. X. Godebskiego, powitał on kol: 
legów pięknym głosem, który późmićj umie- 
ścimy- 

Odpowiedź Nowej Polsce. — Dziennik ten 
mniema w numerze 164 że Kurjer Polski żą: 
dał dawnićj zawieszenia wolności druku, a pó: 
niej radził kaucje nakładać ma dziennikarzy: 
Że dziś się nawrócił, a długo przeź niezręczność 
walczył przeciwko dobrćj sprawie. Nie pojmue 
jemy w czóm zasłużyliśmy sobie, na pochwa- 
łę i naganę Nowéj Polski. Zawsze prawidłem 
njszćm, było pisść wedle czystego i sumięn- 
négo przekonenia: celem zaś, dobro publiczne. 

Kiedy miano w Styczniu, rząd saprowadzać , 
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Kurjer Polski radził przewidzieć wszystkie wy- 
padki, i pa wszystkie prawo postanowić; nadać 
rządowi władzę, ale tę władzę ściśle oznaczyć: 
nie zostawiać nic na traf i niepewność. Kur- 
jer Polski przewidywał wówczas, stan oblęże- 
nia: stolicy, przewidywał jeszcze większe nie- 
szczęścia i przypuszczał potrzebę na miesiąc 
jeden ograniczenia wolności druku, pod wa- 
Źnemi przez sejm waruakami, przypuszczał 
ograniczenie także na krótki czas, wolności o- 
sobistej. Niezrozumiano- Kurjera Polskiego, 
krzyczano na wiatr: nie pojąwszy ani zamia- 
rów, sni rzeczy: obwiniano chęci nawet. Wy- 
padki, usprawiedliwity dawaae rady. Niedłu- 
go, stolica ogłoszona w stanie oblężenia: kraj 
cały w stanie wojny: zaprowadzone sądy nad- 
Zwyczajne wojcone: sejm zawiesił w części wol- 
ność osobistą: a gubernator wydawał dyspozy- 
zycje i zakazy dziennikom. Sprąwdziło się więc 
wszystko: to nastąpiło z konieczności co prze- 
widzieć i opisać należało. Nielepiejże było 
od razu prawo n»pisać,. niź potóm błąkać sie 
po lobiryncie dowolności urzędników P Lecz 
kiedy niedawno słyszóć sig dały nierozsądae 
głosy, na sejmie nawet, co do soluości druku, 
gdy ma szalonych wyobrażeaiach, chciano w tćj 
mierzć budować prawo, nie przemij.jące, nie 
chwilowe, ale prawo stałe: wtenczas dostrzegł- 
szy niebezpieczeństwo, pićrwsi wystąpiliśmy z 
przekleńsiwem i złorzeczeniem dla tych, co 
zamyślali targaąć się na główną człowieka swo- 
bodę, i podstawę szczęścia ludów. O nakła- 
daniu kaucjów na dziennikarzy, redakcja Kui- 
jera Połskiego nic nie nadmieniła: byt tylko 
w piśmie uaszóm artykuł nadesłany, który o 
kaucjach wspominał. W czasie przyzwoitym 
nie omieszkamy otworzyć naszego zdania, w t.k 
ważnćj materji, która głębokiago rozbioru po- 
trzebuje, Kaucjec Połski nie potrzebował się 
nawracać; dąży zawsze do jedaego celu, i je- 
dną tylko obrał sobie drogę: prawdy i. rozsą- 
dku: zawsze gotów, a równą wytrwałością, wal- 
czyć przeciwko uadużyciom władzy, jaki nad- 
użyciom wolności. Spodzićwamy się, że dziś 
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gdy już ucichły małe namiętności, Nowa Pal- 
ska, zechce nam. przyznać tę zaletę. 
Belgja. — Dziennik Bruxelski (Emancipa- 
tion) donosi, iż ze zdania sprawy ministra woj- 
ny przekonano się o niebardzo kwitnącym sta- 
nie siły zbrojnej. Gdyby przyszło do wojny 
z Hollaodią, Beleja niebyfaby w stanie wysta- 
wić więcej jak 25,000 wojska. Wprawdzie mi- 
nisteijnm wojny postarało się dotychczas o ze- 
branie 57,000 broni, z tych jednak 30,000 ima 
się znajdować w yłym stanie, armat jest 67 
sztuk; między temi 20 żelaznych, kawalerja w 
ogóle źle ujeżdzona, na Jazaretach wojskowych 
i aptekach zbywa zupełnie, nadto miał donieść 
ininister wojay Że subordynacja w wojsku ra- 
pełaie się rozprzęga, z powodu niedoświadcze- 
nia oflficerów, Żaden z jenerałów będących w 
czynnćj służbie, wyjąwszy jednego, nicbyłby w 
stanie dowodzić korpusem. W bataljonach ocho- 
tników aięcej jest ofiicerów i pod-ofiicerów jik 
Żołnierzy. Z powoda tak smutnego stanu woj- 
ska, panowie Robaulx, Jottrand i Rodeaberg, 
którzy ciągle dotychezas byli za przedsieszię- 
ciem wojny, posuwają teraz swój gniew do sra- 
łeństwa, sami jednak wyznają iż wdanie aig 
Belgji w wejnę w podobnych okolicznościach 
nie przyniosłohy innego skutku j:k tylko osa- 
dzenie napowrót na tronie familji Oranii. 
OPO EE TERE ZA ROC BEE YZ ZOE ESEESE TRIES | EE SEA ED 
"Dnia 21 czerwca r. b. dwóch chiopaków skradl- 
szy pieniądze i różne sprzęta damowe uciekło; z tych 
piórwszy lat 12, włosów ciemnych, twarzy Ściągłćj, 
oczu czarnych, organ głosu delikatny, nazwiskiem 
Petryk Boiko, ubrany w surGut z sukna cienkiego - 
zielonego lub dymowy, koloru ciemnego, czapkę czer- 
woną krakowską ; drugi: lat 14, włosów blond, twa- 
rzy ściąglej, oczy jaskrowo-błękitne, orzan glosu de- 
likatny, nazwiska Borys Polylijczak, ubrany w cza- 
markę granatową, na fason krakuski, furażerkę cie- 
nino-zieloną złampasem błękitnym i plaszcz liberjal- 
ny tegoż koloru z lampasami bfękitnemi; oba mówią 
z. ruska po polsku, są rodem z Ukrainy i tu przy wis- 
zieni za paszportem. Uprasza się przeio najuprzej- 
mićj,jeżeliby kto widział lub miat jaką wiadomość 
o wspomnionych chłopkach, raczy się zglosić do do- 
mu przyulicy Elektoralnćj pod Nro 745 na piórwsze 
piętro da mieszkania pułkownika SG imańskiego, za e0 
przyzwoitą odbierze nadgrodę. i 
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